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WFiadom ości zagraniczne. 


4 Warszawa 30 Sierpnia. — 

Wczoraj rano w pałacu Belwederskim 
przedstawiani byli J. K. M. xięciu Albertowi 
pruskiemu: Jenerołowie, przez JW. jenerała 
piech. dowódcę korpusu KMajzerowa, a wyż- 
si urzędnicy, przez JW. jenerala- adjutanta 
p. o. wojennego gubernatora Szypowa. ró. 
lewicz przed południem zwiedził pola wojen- 
ne w okolicy Woli, a następnie Cytadellę. 
O godzinie 4, znajdował się w gronie znako- 
mitych obecnych w Warszawie osób na o. 
biedzie w zamku; w czasie którego brzmiała 
muzyka wojskowa, JW. jeneral-adjut. Szye 
p wniósł loast za zdrowie N. Króla Jmci 
ruskiego i jego NN. rodziny; Królewicz 
Wniósł za zdrowie Ń. Cesarza i NN. rodzi- 
ny. Wczoraj była rocznica zwycięziwa pod 
Kulmem, dostojny gość wniósł toast na cześć 
Wojsk rossyjskich i pruskich, połączonych 
W owym dniu pamiętnym. Wieczorem, kró- 
SWicz znajdował się w wielkim teatrze, a 
AZI8 rano wyjechał dla zwiedzenia twierdzy 
Nowogeorgewskićj; wróci przed wieczorem. 
onieśliśmy o wysokości wody na Wiśle, 

ze onegdaj wieczorem było stóp 20 i cali 8 
zas wedlug dostrzeżeń prey moście, tegoż 
Ria o godzinie 4 z południa było stóp 21 


cali 6, a zatem wyżej jak w roku 1813; lecz 
w Wilanowie tegoż dnia wysokość Wisly by- 
ła znacznie mniejsza niż w roku 1813. Mie- 
szkańcy Warszawy m szczególpićj utrzymu. 
jący traktyernie i piekarnie, gorliwie pospiee 
szali z udzielaniem Żywności ubogim nadwie 
ślanom, nagle pozbawionym mieszkania. Žas 
budowania w palacu Łubiehskich urządzono 
na przytułek dla najpotrzelniejszych. 

(A. N.) W roku 1813, uratowano podczas 
okrepnej powodzi, środkiem Wisły płynącą 
kolebkę z śpiącym dziecięciem, w tejże ko- 
lebce znajdował się tahże i pudel, który do 
ocalenia dziecka od nurtów izeki niemało się 
przyłożył, rzucał się elbowiem to na tę to 
na ową stronę i zdolsl ulrzymywać swym 
ciężarem r1ownowagę, gdy pęd wody kolebkę 
już przechylał. Opatrzność chciała aby i wczo» 
raj pod samym W ilanowem blisko Morysinku, 
kolebka w której dziecina siedzisła i plaka- 
ła; przez młynarza tamecznego łódką płyną- 
cego uraiowaną zostalu; jest lo chłopczyk 2 
letni, z którego mlynarz, jeżeli się rodzice 
tego dziecka nie zgloszą, może mieć z czasem 
pomoc, albo też wlasciciel tćj posiadłości jak 
dowie się, weźmie tę sierotę W swą opiekę 
i dochowa się przywiązałego sługę. 

— Petersburg 28 Sierpnia — 

P, Minister sprawiedliwości w dniu 18 li- 

pca r. b. oznajmił Rządzącemu Senatowi. że 


komitet ministrów, po wysluchaniu prośby 
do N. Cesarza podanej przez wielkiego pod- 
czaszego hr. Branickiego o uwolnienie go 
od obowiązku złożenia zatraconego dyploma- 
tu królowej Maryi-Teresy, danego jego fae 
milii na tytuł hrabiowski i o rozkazaniu wpi- 
sania go z dziećmi do herbarza Cesarstwa 
Rossyjskiego, tudzież po roztrząśnieniu za- 
piski o tym przedmiocie tegoż, p. ministra 
sprawiedliwości, przekładał N. Ceserzowi J. 
Mci o ntwierdzeniu Branickiego z jego po- 
tomstwem w godności hrabiowskiej, bez obo- 
wiązku skiadanin na to dalszych dowodów. 
Na takowe przedstawienie komitetu, Zapadła 
następna własnoręczna J. ©. M. rezolucya: 
»Zgadzam się na wydanie dypłomatu,« 
Przez ukazy Cesarskie do kantoru dworu 
zd. 16 lipca, w liczbie innych mianowani 
paziami pokojowemi, Karol Męciszewski, Kon- 
stantyn Fanshawe (Fencz), Lew Kisłowski 
i piotr IKalenicki. y 
Dziennik Petersburgski donosi: Na jar- 
marku w niższym Nowgorodzie, który roz- 
począł się 27 lipca, wartość dostawionych 
towarów, wynosiła 16 milionów rubli. 


W roku zeszłym wartość ogółowa iowa- 
rów rossyjskich, wprowadzonych do Polski, 
wynosiła 9,593,577 rub: ass: Wyprowadzo- 
no zaś z kraja do Cesarstwa za rub: ass, 
2.570,142; z tej summy było żelaza 43,055 
pud. czyli za rub. ass: 229,220. 

— Paryż 19 Sierpnia. — 

Dowiadujemy się Że prócz doniesionych 
już ułaskawień w dniu 9 b, m.; jako roczni: 
cy wstąpienia na tron Ludwika Filipa, kara 
7 szuanów na galerach w Brest, zamienioną 
została na 20 letnie więzienie. 


Od ostatniego podwyższenia ceny chleba, 
pohcya wielką zwraca baczność na piekarzy, 
Wielu z nich uwięziono, między niemi zna- 
leziono u jednega znich chleb, który zamiast 
4 funt. tylko 2 1 344 funta ważył. Obawia- 
ją się že ma następujece 14 dni wypadnie 
jeszcze podwyższyć nieco cenę chleba. 

Margrabin Ialmacyi syn marszałka Soult 
zostal znowu wybrany nadeputowancgo Cas.» 
tres. 

Jour. des Deb. mówi że rząd dopóty nie 
będzie ustalony, dopóki niezostanie przywró- 
eonem dziedziczne parostwo, 

W pierwszych dniach 
oglnszono tu 42 bankructw, 

Bezpośrednią drogą nie otrzyjnaliśmy ża: 


tygodnia b. m., 
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dnych nowych wiadomości z wschodu; domy" 
śleją się przeto że Mehmed Ali nie tak bar- 
dzo zechce przyjąć pośrednictwo wielkich 
mocarstw Europejskich jak poprzednio mnie- 
mano. (Ant wąlpić że będzie tak dobry, č 
przyjmie,jak sobie przypomni Nawaryn). Jo- 
urnał des Debuts mówi w tym przedmiocie: 
»Mehimed Ali wszelkiemi sposobami starać 
się będzie uniknać tćj ioterwencyi, z tnd wnoe 
sié można, że odpowiedź jego na propozycye 
wyszłe od xięcia Meternicha przynajmniej 
bardzo będzie ogółową i Że dyplomacya jesz. 
cze nie przezwycięźyla wszystkich trudności.!! 


Podlug ostatniego listu pana Marc Girar- 
din z Konstantynopoła, miał on zamiar wkrot. 
ce udać się przez Triest doFrantji, ałe pa. 
przednio jeszcze zatrzymn się przez niejaki 
czas w Wenecyi. 


Semaphore donosi że Mehmed Ali pro: 
sił listownie sułtankę Valide o wstawienie się 
względem oddalenia Chozrew paszy, a dla 
ściślejszego połączenia sprawy swojej z spra. 
wą młodego sultana prosił zarazem o rękę 
jedaćj z sióstr Abdul Medszyda dla swego 
syna Said Beja. 

Donoszą z Algieru, że związki z Arabae 
mi w głębi kraju coraz się szybcćj mnożą. 
Rozmaite pokolenia w tym roku skupiły ja 
towarów rozmajtych za 1,300,000 franków, 
co wyrównywa odbytowi calego przeszlego 
roku, s 


— Madryt 13 Sierpnia. -— 


Mniemają, że jenerał Alaix nie zdoła się 
utrzymać przy ministerstwie wojny, ponieważ 
nie zapomniano mu jeszcze oddalenia dwóch 
członków najwyższej rady wojennćji morskiej 
panów Sancho i Oloznge, 


Correo Nacional utrzymuje, że jeneral 
O'Donnel, wkrótce zacznie znowu dzinłać 
przeciw Karlistom w Walencyi i Aragonii? 


Królowa rejentka uczestniczył» niedawno 
przy oblawie na wilki, w tėj okoliczrości J. 
K. M. dała dowody wielkiej osobistej odwagi. 


Nie zbywa na wieściach, że gabinet w sku- 
tku zwycięztwn exaltystów zupełnie zostame 
rozwiązany. Jeśli stronnictwo ultras przij” 
dzie do steru, wtedy walczyć hędą przeciw 
wpływowi zarówno królowój rejentki jek i 
fispartera. Niektórzy moiemają. że ten osta- 
tni aby nie zerwać zupełnie æ exaltystami, 
mianowni Antonia van lielen szefem sztabu 
głównego; inni utrzymują, że on zamyślk no. 


wym wielkim czynem wojennym zaimpono- 
wać kortezom i zachwiać ultrastów. 
Espartero zwrócił się ku Alawie, Maroto 
postępuje za nim, 
— Bajonnau 16 Sierpnia. — 


, Powstanie w północnych prowincyach na- 
biera teraz groźniejszćj postawy jak paprze- 
dnio myślano. Od dwóch miesięcy uważają 
nieprzyjaciele Marota tajemne działania tego 
Jenerala i jego stronnictwa i rozszerzają gor- 
iwie rozmaite pogłoski o rozpoczętych ukła- 
dach, o zamierzonej abdykacji don Karlosa 
1 t. d., które na wojsko i naród taki wpływ 
wywieroją, że czekają tylko pomyślnej spo- 
sobności i dobrego dowódcy aby grożne u» 
czynić powstanie. Liczne bataliony miano- 
wicie nawarskie oddawna postanowily za naj- 
mniejszym znakiem przeciw Marotowi się o- 
Swiadczyć, Ponieważ Maroto widział že po 
wypadkach w Estelli większość oficerów nie 
Sprzyja mu zachował przeto wprawdzie ię o- 
strożność že ulubieńcami swemi wiele posad 
zapełnił, ale sądził że już može poprzestać 
na tóm, i zaniechał uważać bacznie ducha 
armii. Nieprzyjaciele jego umieli dobrze z 
tego błędu korzystać; przygotowawszy wszyste 
ko, dali rozkəz aby piąty batalion pomasze. 
Tował do Vera, a zaś inne bataliony aby po- 
zostały do dalszych rozkazów w swoich sta- 
nowiskach, aby nie dozwołić krystynistom 
wkroczyć do kraju, Wskutek tego w dniu 
9 cztery kompanie tego batalionu, pod do- 
wództwem sierżantów, ponieważ oficerowie 
nie chcieli towarzyszyć im, udaly się ku do: 
linie Echauri aby się dostać do Vera. W 
dniu 1}, udały się za niemi pozostałe batali- 
ony, a officerowie widząc Że powstanie po- 
Stępuje szybkim krokiem, przeto udali się 
za dowódcą który przez Marota w miejsce 
Aguirca został mianowany do Vera, pot. 
<zyli się z gwemi batalionami i przywrócili 

uirre w dawne jego miejsce na dowódcę 

atulionu, Marotyści wpadli w wielkie po- 
MiĘsznnie, zobaczywszy groźną postawę pią- 
tego batafionn, a wiedząc dobrze że przy- 
GH powstańców, jeśli in się uda zyskać 

PNE, pociągnie za sobą mnóstwo fwnych, 
iyii pastsnowili w samym zarodzie przy- 

Amió powstanie. Sprowadzili przeto don 

tlosa na granice; a Elio obsadził Lesaca 
czterejną batalionami siódmego batalionu na- 
Warskiego, [Jon Carlos w towarzystwie Xięż- 
aół eiry, ministra wojny i kilku innych o- 
kaj, PUŚCI w dnia 19 z rana Tolozę i na- 

*Jutrz przybył do Lesaca, xiężna Beiry z0- 


stała w Gojzueta. Zaraz po przybyciu do 
Lesaca kazał don Carlos wezwać do siebie 
don Juana Echeverria z Vera i miał z nim 
półtrzecio godzinną rozmowę. Kiedy Don 
Carlos znajdował się w Lasaca, dwunasty ba- 
talion przechodził mimo tego miasta z okrzy- 
kami: Niech żyje Król! precz z Marotem!, 
batalion ten szedł do Wera aby tamże złą” 
czyć się z piątym batalionem, chociaż Elio 
w imieniu Don Carlosa wydał przeciwny 
rozkaz. Podczas gdy Don Juan Echeyerria 
znajdował się u Don Carlosa w Lesaca, Elio 
posłał jednego mnicha, aby skłonił piąty ba- 
talion do złożenia broni, oświadczając Że 
don Carlos który zupelnie jest wolnym, żą- 
du bezzwłocznega poddania się; i pod tym 
warunkiem zupełne przebaczenie przyrzeka, 
Mnich ten otrzymuł następującą odpowiedź 
w imieniu calego batalionu: »Sądziemy, że 
Elio jest człowiekiem honoru, i że wy sługa 
boski nie hbylibyście podjęli się, tego poseł- 
stwa gdybyscie nie byli mieli tegoż samego 
przekonanie, ale także jesteśmy poczciwemni, 
żołnierzami i wiernemi poddanemi, Dla te- 
go przyrzekamy złożyć broń na pierwszy 
rozkaz otrzymany od sainego króla i to w 
Estelli i kiedy wszyscy teraźaiejsi ministro» 
wie a nawet w ogóle wszyscy którzy obeenie 
otaczają króla, zostaną oddaleni.» Pierwej nie 
będziemy słuchali żadnych przelożen.« Taki 
był stan powstsńców, zapewniają, Że wiele jesza 
cze innych bataliońów, oświadczyło się prze- 
ciw Marotowi, i stawiło się pod rozkazy Doa 
Juana Echeverria. W dniu 14 dwunasty i 
piąty batalion przybył do Urarł i wypuściły 
na wolność krewnych zbiegów. Garoizon te- 
go miasta, kompania I2go batalionu, cofnęła 
się do twierdzy. (N. B. Caly ten artykul jest 
ukuty w Bojaonie przez stronników rewolu- 
chi; ani dziesiątej części nie masz w nim prawdy: 
batalion zbuntowanytej chwili zapewne wró* 
cił do powinności, bo wedłe ostatnich donie- 
sień znajdował się w rozpaczającóm położeniu.) 
-~ HRonstantynopol | Sierpnia. — 

Sekretarz poselstwa franenzkiego pan An- 
selme, odjech:f wczoraj do Alexandryi, Por- 
ta oglosiła w ostatnich dniach hatiszeryf sul. 
tana, w którym on potwierdza wszystkie pos 
stanowienia swego zmarłego ojca, A szcze- 
gólmićj te, których celem jest zniesienia prza- 
dnjności urzędów. Na nieszczęście wewnę- 
trzny stan państwa nie przyszedł jeszcze do 
jożądanego celu. Pomiędzy lutejszemi naj- 
znakomitszemi osobami miała powstać nies 
zgoda. Pomiędzy nejwyższemi dygnitarzami 
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istnieje silne stronnictwo, które dąży do zwa- 
lenia Chozrew paszy, i nie jest niepodobień- 
stwem, że plan ten przyjdzie do skutku, co 
dla publicznego porządku i spokojności naj. 
gorsze miałoby skutki, Sułtan ma być slaby 
ale pogłosce tej zaprzeczają niektórzy. Mu- 
szir z Saloniki doniósł, iż ma zamiar udać 
się do Janiny, bo w Albanii okazują się za- 
rody buntu. 


Rozmaitości. 


Rozbójnicy w Pireneash. 

Bywają kobiety, które z patury skłonne 
są do nadzwyczajności, ich wyobraźnia żywa 
lubi często tworzyć tysiące przedmiotów fan- 
tastycznych, wyszukiwać nadzwyczajne przy= 
czyny dla skutków które same z siebie przemae 
wiają, i stroić podług swego sposobu widzenia 
najprostsze i nejnaturalniejsze wypadki. "Fa 
dażność do nadzwyczajności, jestże wypły- 
wem ozułości kobiety, która wierzy wszyst- 
kiemu czego się obawia, co przewiduje, czy* 
Jiteż raczej jest to połysk duszy ognistej i 
gwałtownej którą cywilizacya tylko ostudza 
nieco. Pomimo lego wpływu cywilizacji wi- 
dziemy kobiety które cofając się do swego 
pierwotnego przeznaczenia, nie chcą tego co 
mają, niezadowolone rzeczywistością przywo- 
łują cichemi życzeniami widma i zjawiska jakie 
ich wyobrażenia w najpiękniejsze i najpowab- 
niejsze ksztalty przybrała. Podobne kobiety za~ 
sługuje na pożałowanie, bo nigdy nie będą 
dość szczęśliwemi, nie mogąc nigdy schwy- 
cić tego błędnego ognika, który im blyska 
w ich kapryśnćej fantazji i znika skoro się 
do niego chcą zbliżyć. 

Było to w roku 1813, wojska francuzkie 
eczyściły właśnie Pyrencje z bandytów fran- 
cuzkich i hiszpańskich, którzy w nich niebez- 
pieczne swoje rzemiosło prowadzili. "Frwo- 
ga znikła z umysłów podróżujących i liczne 
pojazdy pocztowe zaczęły na nowo w róże 
nych kierunkach odbywać drogę niegdyś tak 
niebezpieczną. Było to w środku marca, Zie 
mno było dokuczające, Śniegi okrywały ziee 
mię i dzień był na schyłku. Słyszano tylko 
kiedy niekiedy świstanie pasterza na psa któ- 
ry spędzał trzody swoje z pola, albo krzyki 
celników na straży na dwóch -granicach. W 
wąwozie ciasnym i pustym val Delinone, to- 
czył się pojazd czterokonny, a pocztylicn wys 


śpiewywał starą jakąś piosnkę kraju która ea~ 
chuje się melodyą zupelnie dziką. Największa 
cisza panowała w pojeździe. P, Bonnefond, 
bogaty bankier z Tuluzy, otulony swomi 
szerokim płaszczem spal spokojnie obok swo- 
jej malžonki, którćj slabość w rozpacz wpro- 
wadzila wielu sławnych doktorów, którzy za 
ostatni środek przeznaczyli podróż, środek 
którego używają zazwyczaj ci panowie, aby 
swoich chorych wysłać na śmierć zdala ad 
siebie. Alferd starszy ich synspałtakże, Jedna 
esoba cznwala zatopiona w rozpatrywaniu się w 
przedmiotach otaczających. Eliza była osobą 
młodą, wieku 22lat, pięknością jaką zazwyczaj 
pisarze nadają swoim bochaterkom. Włosy jej 
blond otaczały twarz milą i szlachetną; oko jej 
żywe było obrazem duszy gwałtownćj, imagina- 
cyi romantycznej, smutnego owocu starych pos . 
wieści, które s% nadto rozwinęły teń zaród 
idealizmu który natura w nią wlała. 


Jak to wszystko jest pięknem i wielkióm! 
myślała opierając swoje czoło o szkło karo. 
ty. Oko jej śledziło w ciemności jakiś szczyt 
skały, otwór przepaści, o ucho jćj baczne 
wytężało się na świst wiatru, na szelest spa. 
dających liści, na szmer odległego potoku, 
który przerzynał wąwozy, 


Jak to wszystko jest wielkićm i pięknóm! 
Jak dusza jest zachwycona tym wspaniałym 
widożiem! Jak szczęśliwemi są ci, co niogą 
życie swe przepędzać pośród tej poważnćj 
natury! Jak powinuiśmy in tego losu zazdro- 
ścić, my, biedni mieszkańcy miast, gam- 
knięci w naszem Życiu jednostajnćm i nę- 
dznem! 

„W tej chwili dał się słyszćć wystrzał, 
który dlugie powtarzały echa. Konie się za- 
trzymały i nagle powóz został otoczony ludź» 
nu z twarzami ponuremi i dzikiemi. Jeden 
z nich otworyjł drzwiczki. P. Bonnefond i 
jego Syn nagle przebudzeni gotują się do o- 
brony: ale ich roabrojono w jedoėm oka- 
mgnieniu, podróżnych wyciągają s pojazdu 
krępują ich i wskazują na śmierć, Kwa- 
drans tylko był im przez miłosierdzie udzie- 
lony, dla nporządkowania swojego gumienia. 
Jak widziemy nie ma monopolinm wyłączne» 
go na wykonywanie sprawiedliwości i nawet 
w Pyreneach spokojny nie zaczepiający po” 
dróżny, jest wystawiony na sąd w którym 
nie ma ani nppełlacyi ani kassacyi. 


(Dokosiczenie nastąpi 
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